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LiJf Pafitrski z powodu ogłoszenia Kró- 
lejlwa Polskiego i złożenia przysięgi wier
ności Naytośnieyszemu 4 lexandrowi Cesa- 
rzow i Possyi i  Królowi Polskiemu.

Tomasz Ostaszewski Biskup Nominat, 
j Administrator Jenerałny Dyecezyi Płoc- 
k i e y , Kawaler Orderu S. Stanisława;. 
Całemu Duchpwieńjlwu Świeckiemu t i^kon- 

nernu, tudzież wSzyfikim Wiernym Dye- 
tezy i  Płocktey, pozdrowienie w Chry- 
Jlusie.
jeśli z iedney strony w tym w ie k u , 

naymilsi bracia, Pasterze maiący sobie 
powierzoną trzodę Chrystusa, z uczuciem 
naygłębszego smutku widzą się wśród cza
sów przepowiedzianych od Paw ia A p o 
stola , w których-niezboŻDOść usiłując wziąć 
górę, wystawia iako jedyny cel człowieka 
doczesną szczęśliwość, a  do osiągnienia 
lęy bez w p ływ u  Nieka wszelkie swe na
tęża starania, z drugiey strony czuwaiąca 
Oad wybranęmi swemi Opatrzność zmusza 
Pczez nadzwycząyne zdarzenia naymniey 
baczne umysły do uznania iey wpły.J 
w u , i  przekonyw a, i e  Pana iest

m ia, i to , co ią napełnia świkt cały , i
mieszltaiący na nim.

Zapuśćmy wstecz pamięć naszę na u- 
płynione lata ; ileż w nich zamiarów, i prze
w idyw ania ludzkiey rostropności zawie- 
dzionemi zostały! zwróćm y tylko pwagę 
na ostatnią w alkę, która rozstrzygnęła los 
świata. Widzieliśmy sławnego woiowni- 
ka iako .tyskawidę przenoszącego s.ię na 
W schód z Zachodu; wszystko zdawało 
się ulegać potędzć ; ten iey tamę położył, 
który ;ozkazuie wzburzonemu O ceanowi, 
a 011 nieśmie przestąpić kresu swego. W  
ten czas td pokonani znaleźli nowe siły w 
swem poniżeniu, a zwycięzca w tryumfach 
zgubę, bo nad zwyciężonemi panow ał 
Monarcha, który całą swą ufność położy! 
w  Panu. On zniszczywszy  ty ch ,  co w  ie- 
go wtargnęli ziemię , w yznał wraz z lu
dem swoim: ”  Nie nam Panie, nie nam , 
ale imieniowi twemu day chwałę. S łęwa 
te zdobiąc piersi rycerzy ie g o , są nąuką 
dla narodow , i wiecznym pobożności M o 
narchy pomnikiem. Bóg też potężna swą 
prawicą wśród świetnych zwycięzyw pro
w ad ził  go na oswobodzenie uciśnionych



lu d ó w , 1 powierzył mu nadanie Europie nierozerwaney bratersfciey miłości węzeł j 
pokoiu. tak był wielki zamiar iego

Kiedy te dziwne Opatrzności Boskiey 
saczęły spełniać się w yro ki,  wtenczas my, 

zawiedzeni w nadzie iath , widzieliśmy zbli- 
żaiącą -się burzę; wystawiliśmy sonie z w y 
cięzcę uzbroionego zemstą, i wszelkie klę
ski w oyn y  wiszące nad nami. W  rzeczy 
samey mogilicśmy spodziewać się innego 
losu nad ten, który zw ykł spotykać pod
bite narody ?

Ale i w ie m  szczęśliwie zostaliśmy o- 
mykonemi. T o ,  o czem nas dawniey ty l
ko uprzedzała sława, oglądaliśmy wła- 
snem doświadczeniem stwierdzóne, i i  ser- 
Cr Cesarza Alexandra iest cnot wszystkich 
siedliskiem. Powiedzielibyśmy zbyt mało, 
gdybyśm y rze k li , i e  przebaczrnie i ła
skawość tow arzyszyły  mu na uaszey zie
m i ; nie chciał on , abyśmy w  nim widzie
li zw yc ię zcę , a łe żebyśmy 'uznali dobro
czyńcę i opiekuna. Siołecue dyccezti na- 
szcy miasto pierwszym było świadkiem 
o obroci, i wspaniałości j e g o ; ztąd to roz
noszone od głosy wielkpmyślności iego za
spokoiły strwożone umysłu całego kraiu, 
arzasępione postrachem wypogodziły czo
ła ,  tak właśnk tak słońca promienie,gdzie
kolwiek dosięgną, wszędzie rozpędzaią 
chm ury, wszędzie wesołą ziemia przybier 
ra postać.

Parow ać urazy, ulżyć w ciężarach, i 
poddaj łagodnemu berłu dosvćby,było dla 
innego M onarchy; ale nis dosyć u ta [serca 
A lexandra wrócić ziemi naszey dawne 
imie i- dostoyność, ugruntować wiecznie 
dla nas bezpieczeństwo i snokoyfiość przez 
pogodzenie z narodem dzietnym, okrytym 
sławą, wspólnego ięzyka i rodu z nam i, 
p rztz  zm:anę przeszłych z nim niechęci na

Wielbiła go Europa, ja k o  w ybaw i
ciela swego, błogosławiły iey ludy iako 
dawcę pokoi J  , co na szczycie swey chwa
ły  nie spuścił nas z o czu ,  a do tylu chlu
bnych nazwisk chciał ieszcze przydać 
wskrzesiciela P olski,  przełamał wszelkie 
trudności, i dobroczynnego swego dokonał 
dzieła. W  tym samym czasie trudnił się 
zapewnieniem szczęśliwości nie tylko na- 
szey ,  ale przyszłych naszych pokoleń, kre- 

, śląc zasady Konstytucyi zgodney z postę
pem światła wieku c in ey» zeg o , stosowney 
do narodowości naszey, aby nam dał 
trwały upominek r o w n t  mądroścf, iak 
dobroci swoiey.

ł  cóż nam więcey do spełnienia ż y 
czeń zostaie ? Pragnęliśmy imienia Pola
ka? tośmy odzyskali; Jostoynoścr Króle- 
j tw a ?  tę m am y; spokoytiości zewnętrz- 
n“y ?  tę nam potęga Mor archy naszego za
pewnią ; porządku i sprawiedliwości we- 
w.iatrz ? te ja m  zakreślone od tiiego Kon- 
stytucyi przepisy zaręczają. Jeśli kraiu 
naszego są ścieśnione obręby, byt dobry 
i pomyślność nairodow ale zależą od ob» 
sztrności granic, M ultiplicaiti gemem* 
sed non magmficaiti htitiatr, (Isaj C. 9. 
v. 3.

Już rząd namiestnlczy Cesarza i Kró
la caszego tę napi rauosuą zwiastował w ia 
domość; ju ż  o jczy ste  znamiona nowey 
kraiu naszzgo godności zdobią g;machy sto
licy  ; iuż pierwsza w n:ey świątynią za
brzmiała głosami wdzięczności i przywią
zania, a usta i serca Jmieszkańcow iey 
wieczną mu ślubowały wierność.

W y  teraz, naymilsi bracia^, dopełnić 
nacie  tey świętey i lubey powinności dla



.ukochanego Monarchy. Prrygotuycie się. 'pomyślności zamiarom i^ayiaśnieyszego
do niey wyzaąniem szczerem , ” i i  wtzel* 
ki dar dobry ou koga p ochod zi, ze w  tern 
i Bit palce iego. „  Digita* D ei est hic.
( Exod. C ?  v. ig. )

O n o  w serce Monarchy naszego wlał 
tyle doskonałości, tyle wysokich cnet i 
p rzy m io tó w , aby b y ł  iego na ziemi obra
zem ; on pochodzące od ednego o y ca d u e *  
ci długo zwaśnione w  redno skoiarzył. Ni
gdy milszego Mu me oddamy hołdu dzięk
czynienia, iak  w yplacaiąc  się wiernością 
i  Łi i c ś f ą  wskrzesicielowi, dobroczyńcy, 
prawodawcy i Monarsze naszemu, iak 
szczerą życzliwością łącząc się astarszemi 
r w c u i i  t r a c ą ,  a nadewszy»iko pamięta- 
i?c , iż kiedyśmy nrayblizsi byli zginirnia, 
pozyskaliśm y z bawienie. JMuencotuisi D o
mini , ,quio non turnus consumpti. { Jer. Thr.)

b a .  podziękowanie zatem Uogu za tak 
wielkie oobrcć.zieystwo zalecamy, aby we 
wszystkich kościołach, iak świeckich iak 
zakonnych catey £’y e t e z y i ,  nabożeństwo 
uroczyste odbyte było za  zniesieniem się 
z  . władza/ni adimnistracyyrtmi -mieysco- 
Wemi względem wyboru dnia. Przed za
częciem nabożeństwa, l in  ninieyszy P a 
sterski ma by da ludowi wiernemu z ambo
ny  ogłoszony, w śio d  m szy  kazanie, w  
k*óvem przełoży się wielkość miłosierdzia 
Boskiego nad aamr, i  wdzięczność w spa
niałemu i u ko ch an m u  naszemu Monarsze 
od hąs należąca. Zakończy się hymnem 
Te D cufn , .  modlitwą za UayiaŚLieyszego 
Cećarza i  R róla  Dotnine Salvum fac łm pt• 
rotor im  n  U e^m  nofiram Alexandrum Od- 
*aa zaś przez cały /fzeciąg  terażniey szey 
w o y n y ,  we-wszystkie Niedziele i uroczy? 
ste święta, śpiewane będą sw yczayne Sup- 
fcńkacye aa uproszenie 04  f  atu Zastępów

P a n a , i p izywrocenia trwałego Ku ropie 
pokoiu. Prócz le g o ,  list ten pasterski dla 
w R lo m o sc i  powszecnńey ńa drzwiach 
wszystkich kościotow ni a bydź przybitym, 

D a r  d, 35 Czerwca i8»5 r.
3 of»fljz Ojtatzem hi. 

(L.S.j  Biskup Nominat, i Administra
tor D yecezyi H ockity .

Gwftrdya Królew sko-Polska dc w za- 
iemniaiąc się Gwardyi Cesarsko - Bossyy- 
skiey .  w yprawiła dla nicy d. 29 Czerwca 
świetną ucztę. Olficerowie biesiadowali 
w  szkole lezdney koszar gwardyi Polskiey, 
ozdobion.y gustownie trofeami i rożuemi 
napisami, a podofficerowie i żołoierze w  
ogrodzie mieysca zwanego Ustroniem ^sie
dzieli zaś u 1*0*0w  obńcie zastawionych 
Rossyanin przedzielony Polakiem. Na co 
tylko uprzeymość i szczerość zdobyć się 
m oże, wszystko to ezęstuiący dla często
wanych okazali, » Ozie strony dow iodły 
ścisłości wężła łączącego iuż teraz dwa bra
tnie naroay. Słodkie uczucia tego brater
stwa w yd ały  się .także w  toastach speł
nionych z zapałem przez obie strony, « 
które rożpocćęły s.ę od spełnienia kielicha 
za zdrowie i pomyślność Sprawcy tego po
żądanego dwóch narodow zw iązku, N ay- 
iaśmey r zey famj (»i Jego, 1 Naczelnego W o* 
dza Woyska Polskiego J. Ccsarzowiczow- 
skiey Mci Xcia Konstantego.

JŁ Poznania i.  24 Serwom.
Gazeta tuteysza umieściła następują

ca Obwierzczenie -
W chwili zbliżającego się wybuchnie- 

bia w oyny z Francyą, wid-demy się pO- 
wodowanemi do putliczney podać wist- 
d e s  ości,  i ł  w edlc postanowienia N a j -

W
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w yiszego Królewskiego rozkazu. gabinetu- Wkrótce potem naćłesTatje zostało da
we o z dti.a 17 viarca itjt3 » oraz didykm Ł o raa  Prezydenta następujące pismo; 
ł  dnia 15 Stycznia i 8 l4 > tak wdawame się i f '  ulicy Downik </. 22 'lu^wca
i utrzym/w an-e iaiuego z meprżyiacieieiu o godzinie 1 pp k 4$necy.
zw iązku , b^dź aa piśmie lub ustnie, iako Milordzie! Z  wielką radością dopo-
te£ wszelk-e okazywanie mu przychylney szę JW Panu, iź w tey chwili przybył Ma-
ch ęci, karę śmierci za śooą poc^ga,, jor Percy 2 listem od Xcia WjUingtp-pa

W Poznaniu d. 21 Częrwca 1815- P°d d. 10 Czerw ca z Waterloo pisany.n,,-
RrÓl:wsuj - Pruski Naczelny Prezes zawiera u  cym wiadomość o uader slanu-

Wielkicgo Xię»Łwa Poznańskiego, wiącem i chwulebaem łw y c ię z tw .z ,  która
Zerbont d i Spojeiti. .Zprzymierzyńcy w d. 18 b. m. nad w oy-

Etólewsko-Pruski Jenerał Lieutuanl,  skiem Francuzkiem odnieśli. Wypadkiem
v. Thiimen. iiego zw ycięztw a iest pobicie woyskatTan-

Z  Londynu d. zz Czerwca. cuzkiego kióre przeszło aoo d z i a ł , nie.-
C ały  luondyn pełen *esr radości Wczo- zrnierną moc ammrnicyi 1 część taoocow

ray o godzinie 1 ttey w  wieczór przybytku Bonapartego utraciło. Strata w oyska Au-
xzterokocny powóz z trzecn kplorowemi gieisaiego w  tey bitwie * s t  n.esteij
Fiancuzkieua chorągwiami i 2 orłam., które bardzo wielka. AJaiza honor by«L, Kę
po obu stronach z okien powozu wywieszo- frąthurji. |
ne były. tak tylko przy iasn/m wieczo- Dziś o godzjpie 10 przed po udmem
rze postrzeżono tak przyozdooiony powoź, nastąpiły w  Parku i T.owrze w ystrzały  js
domyślono s.ę ( i i  nadeszło niecierpliwie ć L ią ł , potem qadzwyczavna gazeta Dwoę«
oczekiwane doniesienie o zwycięztwm od ika oznaymila na^iępuiący
Xcia Wellingtona. Jakpi przyw iozłgo  Ma- jptji Xtta tZeiltngtona t*a Mimflrawoy-
jor Percy , który poiechał zaraz do tniesz- ny  Hr . Bathttrft • JjVu Czerwca 9 ffa -
Jcania Lordą Castlęreagh, lecz w drod.< terloo piian y.
dowiedział się, i i  iest na wieczerzy u P. Milordzie! Bonapartezgromadąiłmtę.
Boehm z Xciem Rejentem, Lordami Li- £ zy 10 i,(i4 b. f«i. t w s z y ,  gjd, j c i , Ąty | 
w e  pool i Chatnam Jłyskawicąrozeszła nę óty kP rJ?Us w o y s k i  Fraaicuzkiego i gw ar- 
zaraz wiadomość o  przybyciu gp ń cazd y-  dva Cesarską, i piawie wszystka jązaę nad 
niesieniem O zwycięztwie. Mnostwoludzi Sambrą i między tą rzeką i Mozą; ruszył 
zebrało się przed jmieszkąn.em Lorda Cą- d 15 1 rowno z świtem uderzył o a  itrąćc 
stlereagh i przy rauosnych okrzjjsachspie- ppuskie w  Thuin i Lobes nad Samhta. Ja 
w a n o :  ,ł Foźe zacb ow ay Rróla. „  Cho- dopiero w wieczór dnia tego dpwiędzia- j 
rągwie i orły wywieszone zostały przed Jem się o >em, i  wydałem zaraz rozkazy 
domem P. Boenm , lud powitał ie rado- woysku bycia w gotowości <Uj drogi, i ą- 
snemt okrzykami; każdy chciał sję dotknąć łan.,a się v lewa ,, iaa tylke eoeb,rate«n
maków zw ycięztwa i zaledwo. potrafiono wiadomość, poruszenia nieprzyiacie^a 
pacisk ludu wstrzymać. Radość ta trwa- znaąrząin do Charlcroi. ^jeprzyiąciei spę
ta do p o ż re /  lucy. d«ii dnia tego trat" Pińskie z nad Sasji-
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Łry. Jenerał Zieten*. który dowodził sto- pusem piechoty i ja z d y , wspartym uczną
iącym  jy Charleroi k p rp u s e r o c o fn ą ł  się 
do F.Ieurus*. .OjJąrs.ząłek Bliichęr połączył 
Mwoysko Pruskie pod, Sojnbref, osadziw 
szy yyoyskiem swoiem bodące prued lego 
stanowiskiem wsie St. Atn.nd i Ligny. 
nieprzyiaciel postępował drogą :&d Char- 
leraj ku Brw^ęll}, i w  wieczór d, 15 ude
r z y ł  na brygadę 2giey Niderlandsk*ęy dy- 
w iz y i  pod Xęiem Weymarskim w  Frasne 
stoiącą i odparł ią a ż do folwarku ^tuatre- 
t r a s .  Xże CJraoii zmocnił natychmiast tę 
brygadę inną. brygadą od teyże d yw izyi  
pod Jen. Perponcher, i . d. 16 rano zaiął 
znow ą część,położenia, które było opusz
czo n e,  tak iż był panem dróg, prowadzą
cych  z Jiivelles i Braxelii do stanowiska 
Marszałka Bluchera.^ Między tym  prze- 
-ciągtem czasu kazałem całemu woysku u- 
dać się ię .,  Q.uatcę - bras ■, ,5Ja Angielską dy- 
w iz y a  p<>4 Jen por. Ficton ^t^ybyła o w 
p ó ł'do  trzeciey z  południa, ą pątaz za nią 
korpus ppd Xciem Biunswipkim i kontyn- 
iens N»ssauskh JV tymże czasie ąslecfył 
nieprzyjaciel na X ęiąbiuchera  całą -sit-ą, 

■wyi^iyszy * i  agi.j  korpus jazdy pod Jen. 
Kelleritianem, którymi natarł na nąszp strą- 
i e  pod Quatre~ bras. W-oysko Pruskie z 
zw ykłą  swoią walecznością i  odwagą u* 
trzymało swOię stanowisko przeciw znacz
nie przew yżśząiącey ąUe-,, ponieważ 4Jy 
lego korpus pud Jen. h ylow  nie b y ł  lesz
cze nadciągnął, a  ia acz .usilnie pragnąłem, 
nie mogłem go wespr.zyć,gdyż satn byłem na- 
padniony, i \yoyska dla znacznego odda
lenia., Zwłaszcza jazdą ieszcze nie były 
nadciągnęły, * jy  utrzymaliśmy także mir 
a ie  .Stanowisko i  wszystkie usiłowania nte- 
Jfrzyiaciela odparliśmy, h ieprzyiaciei u- 
^śrzał kilkakrotnie na nas znacznym kor-

i mocną artyleryą 5 jazda iego nacierała 
kilkokrotnie na naszą piechotę, która ied- 
nak mężnie wszystkie attaki odparła. 
tych walkach okryli się sławą Królewicz 
następca tronu Niderlandów (Xże Oranit), 
Xże Brunświcki, Jen. por. Picton, JJ. ma. 
jorowie Kempt i Pack , którzy od począt' 
ku nieprzyjacielskiego attaku znajdow ali 
się ustawicznie w boiu , iako też Jen. por. 
Baron Ąlten , Jen. maj. Halket, jen, por. 
C ooke, i. JJ. majorowie Maitland i B yng, 
w miarę iak który nadciągnął. W oyska 
^tey d yw izy i  i korpusu Brunświękiego Wal
czy ły  dtugo i potężnie, i naywąleczniey się 
sprawiły. W spomuiećtu szczególniey mu
szę pułki 2gm y, 42gi, 7Qty i  ps>gi artyle- 
r y i , iako też bataliion Hanowerski. Stra
ta nasza byra wielką i żałuię szczególniey 
Xcia Brtinświckiego, który walcząc po b»- 
hatyrsku na czele woysk sw o ich , polegŁ 

Lubo. Marszałek ,BlÓfber utrzymał 
swoje stanowisko pod Somb<#f, b.ędąę ato- 
li bardzo psłabiony przez potężną walkę, w  
którey się znaydpwał.^właszczą, i i Ąty ^  
pas nie był ieszcze nadciągnął, postanowił 
wszelajco cofnąć się ji woysk o sw o it  po<ł 
Wawres połączyć, Uskutecznił to w no- 

<cy po skuńtzoney bitw.ie. Poruszenie to 
Marszałka Bliichera, wyciągało z moiey 
strony podpbuegoi poruszenia dlą zbliżę- 
mia się do siebie, cofnąłem się, zatem Z 
:Quatre - bras do Genappe, a jnazaiutrz 4 - 
.17 o godzinie to  zrąna do Waterioo. Nie- 
p rzy iau e l  nie czynił żadnego poruszeni* 
do ścjgama Marszałka Bliichera, owszem 
pątroi i  który wysłałem z  rana dc Sombrer, 

-znalazł wszystko spokoynćmł 1 istrąże lu#*. 
przyjacielskie cofnęły się przed ..nim.; Nifr 
p rzy jacie l  nie przeszkadzał takie naszemu
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wstecznemu poruszeniu , chociaż dziato się 
wednie* wystał tylko mocny korpus jaz
d y  za Jazdą Angielską pod Lordem Uxbrid- 

j co podało temu Lordowi sposooność 
do uderzenia na n:ą z Królewską gwardyą, 
gdy wdzierała się do wsi Genappe* Lord 

‘ten był koatent z sprawienia się p u m  gwar- 
d>i Z mc iego stanowiska pod łVaterloo 
mieliśmy lewem -skrzydłem przez Onain 
W ią z e k  z Xćiem Kliicherem w  W awres i 
K i e  ten przyrzekł.m i,  i i  w  przypadku at- 
taku wesprze mnie wedle potrzeby .ednym 

*lub więcey korpusami. Nieprzyjaciel ze
brał się d. 17 w  oocy 1 dziś rano aa  ob
szernych wzgórzach przed u stm , w y.ąw - 
w s z y  §ci korpus, któ*y posła? przed w Xcfi* 
Blucherowi O  grd ziaie  10 z rana Uderzyć 
% zacsk łością  c a  naszą posadę w Hougoa- 
m ont ,  która osadzona była oddziałem 
g w ard yi  Królewskie/ pod Jen.Byhg, W a- 
łeczoc te aroyskb utrzymały przez cały 
dzień przeciw fcilkokrotnem nacieraulom 
liC -n ycj  nieprzyjacielskich kornusow tę pj>- 
■adę. Attakow i temu na pr&wtey stronie 
naszege środka tow arzyszył przeciw całey 
na»zey hnh potężny z dział ogień , którego 
zamrsrrm było wjprerać powtarzane natar
c ia  ru i  OiObno, i Ul razem tazdy i pie
choty. Podczas iednegó ł  tych aatareiow 
a dało się nieprz/łacieio-wi opanować fol
w a r k  la Haj t  - Sainte, ponieważ stojący 
kam bataiiioa Numwckley legii w /potrze- 
liowa! wszystkie swoie ładunki i nieprzy
jaciel posiadł jedyny z tym  batalionem  
związek. Kilkakrotnie derzał nieprzyjaciel 

f i  idą na. naszą piechotę -r lecz te uderze
n ia  zaw sze szczęśliwie ma naszą w y p a d ły  
stronę, Ł podały naszey mazdzie sposobność 
uderzenia nawzajem n a  a k  go. W daym  
a t / c h  uderzeń okryła się sław ą, brygadr

Angielskiey ja* t y  pod Lordem Sommetr 
set, składająca się z królewskie/ gwardyi 
konnty, i bryg,.da Jen. majora Ponsonby, 
która zabrała wiele jeńców i iednrgo zdo
była orła. T< attak. ponawiaue led n .k  
były aż do godziny 7 w  wieczór. O la  
przeparcia lewey czi.ści środka p d  la 
Hay c - Sainte źrebił nieprzyjaciel jazdą i 
piechotą rozpaczaiące natężenie poparte 
ogmem z d zia ł,  które po  potęin*y walce 
odwrocone zostało Postrzegłszy , ie  w o y -  
ska nieprzyjacielskie w wieli .m nieładzie 
z tego attaku pow racały ,  *,e kornus Jen- 
Biilow postąpił ku belit  -A l la n c e ,  które
go strzelanie posłyszałem , i 2e X 2e Blii- 
t ker przyłączył się z innym korpusem dó 
lewego skrzydła naszey unii przy O n a in , 
postanowiłem zatem zm oiey  strony ude
rzyć aa nieprzyjaciela i rozkazałem ćałey 
linii piechoty \/spartey jazdą <i artyieryą 
postąpić razem naprzód A ttak ten udał 
się w wszy Itkicb mieyscaefl : nieprzyjaciel 
wyparty został z wszystkich swoici/ -ta- 
nerwiik na wzgórzach J uciekał w n&ywięk
szym nieładnie , zostaw iw szy , ile dotąd 
sądzić mogę, około 150 dział zrmtimni- 
cyą  w  swoich stanowiskach, które dosta
ły się w nasze ręce. Ścigałem nie ”r~yra- 
cieU do pożnego w ieczo ra ,  i wstrzyma
łem go tylko dlr utrudzenia woysk', któ
re przez rs godzin ciągle w  ogniu zosta
w a ły  , 1 - 1 *  -dechawszy się z X uem  Blii- 
cherem, zapewnił mnie, i i  Całą noc kall  
nieprzyjaciela ścigać. Dzis sano dómosl 
mi', i i  zdobył do dział należących dó Ce- 
sarskiey g w a rd y i ,  wiele pow ozow  i tabo
rów t  i*zapnę; D ziś  zamyślam poyść 
d» Nr* ellui i  ciągnąć daley mole dziBa- 
Bil

3-ałwo sobie IW. Panie w ystaw ić ®*“



V U f v
źesz, iż*taV rbzpaczaiacey - bitwy sroezyć że nie niebezpieczni*?, a Jen.Pozzo ó .P u i-

I  tak wielkich korzyści odnieść nie można 
t y t o  bez znaczney straty, iakoż z ia łe m  
przydać m uszę, iz nasza nadzwyczay by
ła wteika J. K. Mość utracił w Jen. por 
Tom aszu Pictan znakomitego off;cera, któ
r y  chwalebnie poległ prowadząc d yw izyą 
do uderzenia bagnetem na nieprzyjaciela, 
przez co naymocnieyszy attak iego na 
*aszą posadę odparty został. Lord Ux- 
bridge, przebywszy szczęśliwie naynie- 
feczpiecznieysze chwile , raniony został o- 
stalnim wystrzałem , która to ran a, iak 
się obavi ia m , oddali go na długo od służ
by J.ff Mci. Królewicz Xże Oranii wal
czy ł  mężnie i z  największą przytomne 
ściij, poki nie ranHa go w plecy karabino
wa kula, przoz co przymuszony był oddalić 
s>ę z placu boiu. Zuaywięk*zem  skon- 
łeutOWaaiem donOszę IW . Panu, iż nigdy 
yr żadne; rozprawie niesprawito się lepicy 
woysko. Angielskie; gwardye pod Jeu. 
C o o le ,  który ciężko był raniony, i JJ. 
majorowie Maitland i B yng, dawaL’ przy
kład ,  który od wszystkich był naślado
w an y,  i niema orficera, ani żołnierza, że- 

' by się dobrze mespruwił. Szczególniey 
i zaś polecam Xciu Jmć Rejentowi Jen. por. 

Clinton , len., maior A dam s, Jen. por, B a 
rona Aiten, który byt raniony, Jen. mai. 
Hr. DSmberg, Pułkownika Ompteda, Jem 
maj. Lorda Sommers rt, &c. Obowiązany 
także iestem za pomoc Jen Lordowi H»ll. 
Artylerya okryła się s ła w ą, równie iak 
len. Kruse w {służbie Nassauskiey, źkc. 

Jenerałowie Pozzo di Borgo, Baron 
Yincent, sran R fed e ,  Muffling i A la va  
W ay do wali się na placu boiu i  (wspierali 
®**ie, ile tylko w  ich było mocy, Baron 

^etnt iest raniony , ale spodziewam się,

go rażony lest przelotem kul*
Uchybiłbym własnym moim uczu

ciom , gdybym Marszałkowi Xięeiu Blii- 
' cherowi i woysku Pruskiemu nie od duł 
sprawiedliwości , i gdybym szczęśliwy w y 
padek tego przykrego dm& nieprzyp!Jał 
serdecznemu i w  swoitn czasie doznanemu 
wsparciu. Działanie Jen fculow przeciw 
nieprzyiacielskiemu bokow* bardzo było 
stanowiące, i gdybym nawet sam nie był 
w stanie uderzyć na nićprzyiaciela, co zie- 
dnało nam zupełne zw y c ię z tw o ,  tedy t« 
działanie po odparciu iego attakow było 
óostaiecznem dc przymuszenia go do ustę
pu , a gdyby nawet byty mu się powiodły, 
nie byłby mogV i  nich korzystać,

Posetam o r-ż  dwa o r ły ,  które w o y -  
ska w  bit wie zabrały , i Major Percy n»ieć 
będzie szczęście złożyć ie u stop Xci<s Jmć 
Rejenta Mam honor b y d ż , &c;

Wellington. . 
Dopts. Po np isan iu  powyższego li

stu, odebrałem doniesienie, iż zasłużony 
Jen. major Will. Fónsónby, ozdoba w ó y -  
s k a , takie zabity został. Poczęty zaŁ.- 
tych i raniony :h leszcze nie nadeszły t p o 
czet wiadomych Jo ąd zabitych i  ranio
nych officerow lest aastępi ący

Zabitemi są: Xże Brunswick., Jen. 
por Tomasz Pictpn, Jen. maj. Ponsonby , 
Pułkownik du Piat od legii Niemleciciey, 
Pułkownicy Ompteda, Morin i E l l is , Pod
pułkownicy M acara , Came-on , A le i .  Gur- 
don , adjutanci Xcia W ellington*, Canmng 
i ;C urne, Majorowie B o w i r d ,  E a in ,  
Pam ssy, Cairnes, Cham btrs, Craftoa, 
Rosewit, Kapitanowie B o h o n , Crawfordr 
Curzon, Chambers, Etes, Robertson ,Ken- 
L td i , G onriug, i spita no wie od legii



Niemicokiey, Schaumahn, rio iycowaa, 
Hen, Marschal, G o e b e n , i 4  Angielskich 
poru^zmkcw

R aniojem i: Xże O rznii , jen. por. Lord 
Ujcbndge, któremu prawa noga iderznię- 
;tą .została. Jen. por. A lt e n , Jen. maj. Coik, 
Łtćremu ptaw.ą ,rękę oderzn ęło , JJ. m ajo
ro w ie  fieruRS, K eip pt, {Halnett, Adam s, 
D a.tibtrg,  5 Angielskich pułkowników, 17 
podpułkowników , 10 m ojoro.y, pomiędzy 
któremi M fjor  busch* od Niemiechiey le
g i i ,  14 kapitano*? i 15 poruczników.

..Prywatny list z Waterloo pod d. 19 
t> m, wyTaJa;. 11 Wczuraysze zwycięztwo 
uratowało Europę i podług wszelkiego po
dobieństwa rozstrzygnęło los Francyi. Czę
stokroć byw a zwycięstwi w ą t p l iw e , ale 
Wellington i Bliicher zapewnili goprzez- 
swoią naóąwyczayną wytrwałość N’gdy je
szcze pole b;twy nic by to tylirzabifemi 1 ra- 
nionemi okryte. Wellington znaydował się 
w. naywiększey wrzawie Litwy. iRzez by
ła  okropna. Wellington wszędzie byłjgdy 
Francuzka jazda artakowaluj znaydował 
się przy szeregach piechoty, a gdy ta jaz
da nięmog c  piechoty przełamać, uchodziła, 
uderz > na-nią ńa czele teyże piechoty. „  

Wiadomość o  tern zwycięztwie- nade
szła tu wbłśnje w rocznicę bitwy pod Wit
t o m .

W czoray odbyła się gabinetowa rada,, 
Bi. . którey uchwalono Rzycie oawetu i 
wydala ie listów korsarskich przeciw Frań*

- a zatem zormaluie w ydaną iuz 
v »v m  *os tałc.

Gazety Belgi ckie pod d. 20 Czerwca 
■zarwierąją następnie : ( & gazety Bertiń.)

G d y Bonaparte rozpoczenał kroki n*e- 
p rzy iac ie ls k ie , w y d a ł  w  Awesnes pod d. 14 
C z e rw c a  następującą do uroyska o d e z w ę , 
( i  za p tw n e  oslarn.a ! )  1 .

• ”  Żołnierze ! - Dziś ieśt rocznica bi
tew pod Marengn iF r ie d la i .a ,  z których 
k; ic!a w rożnych'czasach stanowiła.wzglę
dem losu Europy. ; T a k  n aow czas, iako 
też pód Au»t.erlitz i pozniey pod Wygram 
byliśmy żarjadto wspaniałemu , Uwierzy- 
łiśnij’ przyrzeczeniom i ptzysięgom 'M o
narchów , których zostawiliśmy na ich 
tronach. T e ta z  atoli z a w a l i  pomiędzy 
sobą Związek i zagrażają niepodległóści i 
świętem prawen. Francyi. Zaczepiają nas 
niesłusznie Pośpieszmy przeciw nim. Nie 
sąż oni i my więcey temi samemi ? Ż o ł
nierze1. Fod Jeua oyhscie przeciw dum> 
nym teraz Prussakom i eden przeciw trzem.,, 
a  poć Montmirad leden przeciw sześciu !! 
Niechay ći z pomiędzy w a s ,  którzy inay- 
dowall się aa Angielsnich okrętach w nie
w o li ,  opowiedzą co uc.erpitii Sasi’, B«I- 
g iy czyk o w ie , Hanoweraaie 1 żołnierz" li
gi Ftńskiey ubolewają, i i  za niesłuszną 
sprawę walcz) ć muszą ! Wiedzą 031, i#
ta koalieya iest nienasyconą. Pochłonąw
szy 12 mili. .Poiakow , 12 mili. Włochowi; 
1 roili Sassów , ó mdl. Belgiy czykow, po« 
chłonie zapewne leszcze drugiego rzędu 
kraie Niemieckie.1 ZnślLpi a ią momental
n e  szczęście. Ucśnieme i poniżenie Frun- 
cyi przechodzą iey moe. Żołnierze? Ma
my szypko postępować, staczać bitwy i  
na wiele w ystaw iać  się niebezpieczeństw-
Musiemy mieć w ytrw ało ść ,  a zw ycięztw o 
będzie przy nas. Naoy.czaa zdobędziemy 

Brmapaęje rozkazał Jomesć do Pary- znowu p raw a, honor, i szczęście: Erannyi. 
la  przez tejegraf pod d_ 17 b. m. iż nad Dla każdego Francuza , ma-śc.go serre, 
Tv«Jiingi<KJjrm i  Słiichf rem zupełne odaiesi nadeszła chwila zw yciężyć lub .umrzeć. 
awycijŁtwo. ( P o d p .) Napoleon.

. y  6 6 $  ) (
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^0,skład dni do publicznego Examinu z przedmiotów nauk w  Wydziałach Szkoły Głó-
wney Krafcowskiey

Z  ram.
<5 Lipca z H;stcryi Uniwersalney.
*7 —  z fra w a  Kryminalnego.
*8 —  i  f i z y k i .

>9 •—* z Luiki i t. di
a°  —  2 Chirurgii teoret. 1 praktycznev.
2» —  z '1 erra^ii.
22 —  z Bibliografii.

ł4 —  z Kodexu Cywilnego.
*5  —  z Karmacyi.
26 — , z. Matematyki w y is z e y

27 —  z  Paialogii i Materyi Lckarskiey.

s8 —  2 Literatury Greckicy.
Examina z rana zaczynać się będą u godzinie 9 ,  a  popołudniu o godzinie $ —•
w  Krakowie d. 1 L  pca 1815. —  Na hessyi Kekiorskiey

Litwiński. Julian Czertnińsłi, S, (3. K. fiekr.

po południu- 
z  Zoologii i z Botaniki, 
z Literatury holskiey.

(  z F izyolo^ ii , 
a  ( w  W ydziale Prawa z Nauki Policyt 

z Mineralogii i Geologii.
2 Prawa Rzymskiego i Kościelnego, 
z Chemii.

(  f  Astronom ii, 
a  C w W ydaiale Leaar z Foiożniczey sztu

ki i t. d. 
z Literatury Francuzkiey. 
z Etyki i Pedagogiki, 
z  Med\ cyny oądowey, Pulicyi i Histo- 

ryi Medyczney.
2 Prawa publicznego, narodow i 2 E -  

Konomiipolityczney i Statystyki 
2 Mechaniki.

Z  Berlina rl. 28 Czerwca 
Frzez nadesztą dziś o godzinie w p ó ł  

do dziesiatey z rana sztafetę, odebraliśmy 
Następujące doniesienia o now ych zw ycięz
c a c h  :

Z  Avesnes (*) d. ^g Czerwca o 
gad. w p ó ł d. l i f t y  z rana.

V ¥<1 S2eścio godzinneir oblężeniu przez  
J iion piechoty i oddział huzarów

poddiła nam się dziś twierdza Avesnw. 
Postało nam sic w  ręce 40 dział, 1500 łu
dzi i znaczne magazyny. Co raz głębiey 
wchodziemy w F ra n c y ą  i prawie codzien 
nte po 3 mil uapriod postępuicmy.

Z  Akw is grana 4. 23 Czerwca.
P rzybyły  tu tey n o c y ,  iadący 2 głó» 

y^ney kwatery Xcia Wellingtona do yriel- 
kiey główncy kwatery Cesarskiey do Hei-

A v esncs leay o 11 mil. Eraicuzkich od Cambraiij y  odj Yalencitnes, a 040 od 
-Paty



delberga gońcem Angielski pułkownik, zn aydew ał się w  b itw ie , a mo£e iuż w  ca-
przy wiózł wiadomość, że d. 21 twierdze 
L i i i ,  Maubeugc i Philippcwille w yw iesiły  
białe ch o iąg w ie ,  i  i e  z powodu tego Król 
Francuzki przeniesie się do Tournais lub 
A th. —  Podług listów zg łów n ey  kwatery 
NiveUes cała reszta zabranycn przez Na
poleona z twierdz dzia ł,  wynosiła po cof- 
nieniu się iego na ziemię Francuzką 24.

Xże Bliicher w kroczył iuż daleko we 
Francyą. W czoray  kapitulowała mała 
twierdza Avesnes, ważna dla przeprawy 
do Laon 1 Paryża.

Lift Teldm. }Xcta rilikfiertr Wahljiadt 
fio 'Jen. M ajora DobschMz w Akwi igranie.

Z  gtówey Kwatery M erbes le 
Chateau d  z i  Czerwca.

1 .eszy m a ie , iż mogę W. Pańu do
nieść, że skutki odniesienego w d  ig z w y -  
cięztwa coraz okazuią sie świetnieyszemi. 
Nieprzyjacielskie w oysko iest zupełnie ro z
bite i utraciło około 200 dział. Zacmn 
pułk m eprzyiac;elski nie znayduic się w  
kupie i żadnemu nie podlega roztcazowi. 
W czasie bitwy d, 18 ieden nieprzyjaciel
ski korpus postąpił ku W aw res, dla prze
cięcia nam związku i przeszkodzenia po
siłkowania Xcia Węllingtłina. Korpus ten 
odparł w czo ra y  Jen. por. Tlueiem ano, 
który stal w W a w r e s ,  ati Namur, Które 
jniasfj ąapewne w czoray w  wieczór osa
dził znowu yzec.ony Jen. Tblelemann. 
JV!aubeug t opasane wczoray zostało, a  Lan- 
drecies i £  yesnes będą d».siay.

Bliicher.
Wypis z własnoręcznego liftu Xma Blii' 

chero z Gossilies df. 20 Czerwca.
Przyszedłem do sitbie po moim stłu

czeniu , lecz znowu Koń podepną yąn.ony 
został. Odtąd mesądzę, abym prędko

lo ao wiełkiey bitwy nie przyydzie i z w y -  
cięztwo nasze iest nayzupełaieysze, iakie 
kitdy oaaiesiorem oydź mogło.. Napoleop 
uciekł w  nocy bez kapelusza i szpady. Je
go, kapelusz i szpadę poselam dziś Królo
wi. Jego nadzw yczay nogały płaszcz sta- ! 
nu i p o w o i  galow y zaayduią się w  moich 
ręku. Posiadam nawet iego perspektywę , 
przez którą patrzał aa woyska nasze pod
czas bitwy. Jego kleynoty i wszystkie^, 
kosztowności stały się zdobyczą w o y s k  ?  
naszych. Nic mu nie pozostało z .ego e- 
kwipażow. Nie ieden z naszych żołnierzy 
ma 5 do 6000 talarów zdobyczy. Napo
leon uieżdzał w p o w o z ie , gdy go w nyska, 
nasze doganiały , w yskoczy! z pow ozu, 
wsiadł na konia bez szpady , ptzyrzem  
spadf mu kapelusz , i "a.,- podobno za po* 
mocą nocy uciekł. Skutki zwycięztwa są 
nie do wyrachowania i zapowiadają upa
dek Napoleon*.

B lii her.
-  O- 30. —

«3 oniec, który d 27 b. m. rano w yie- 
chał z noc’ egu ■ K M ci, a  dzisieyszey 
nocy tu p rzy b y ł ,  p rzyw iózł następująca 
doniesienia

Xże Bliicher znaydowal się d. b. 
m. w  Laon. . Ostatnie usiłowanie Napole
ona Bonapartego uczy aieaia ieszcze raz p o 
rządnego odporu, zniszczone zostało przez 
zupełne rozwiązanie się woysk iego P o 
stanowił on tym czasowy rząd z C arnota, 
Fouche i Cauhacourtp, & r  pod prezyden- 
cyą Arcykanclerza i chce ieszcze raz zrzec 
się tronu Francuskiego Proponowane za
wieszenie oręża nie iest przvięf« i woy* 
ska zprzymierzonę odbywaią daley swoie 
działania.

—  X) 1 Lipca. —
D. 2i. b. m. przybył X ie  Bliicher z 

główną swoią kwaterą da Laon. Obszerne 
warownie tamteysze były  opuszczone. Nie
przyjaciel nigdzie nie d o stc i j  wszystkjy 
tw i-raze  v y w  eszaią białe chorągwi*. X żr
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Wellington idzie W równe/ linii a Xcietn 
Bliicheręm, i do 21 postąpił we Franc/i 
a i  do Bavay C na zachód od Maubeuge. ) 
Gwałtem spędzeni da kup/ popisowi i na
rodowe gwardye powracała spokoynie do 
domow. Starzy iołaierze chcieliby iesz- 
t z e  raz użyć obłudy i rzucić się na łono 
Ludwika X V l[ [ j łecz iako-krzyw-oprzysięz- 
cy  są rozbraiani i do niewoli w ty ł  odse- 
łani. O Napoleonie nikt nic pewnego nie 
wie : podług iednych doniesień miał się po 
Chłopsku przebrać i uciec» a podług in
nych wiąry godnieyszych miało mu się po
szczęścić, gdy widział bitwę przegraną, 
uciec z wielu jenerałami i officerami szta
bu do swoiego w A lzacyi  woyska pad Je- 
nerałetn,,B3PPe » gdzie nieochybnie taki sanj 
los go czeka, iak pod G enappe, l.ub goiyti 
spotkał, gdyż w  te okolice spieszyli Au- 
stryacy , Kossyanie, Baw arczykow ie i 
Wirtemberczykowie.

Porucznik Pless przybył tu w czoray 
O1 godzinie lw szey  z północy z Napoleo
na 'kleynotami i całym iego taborem, któ
re waleczny Król. Pruski is ty  pułk pieszy 
Śląski pod Majorem K ellera. 18 w Genappe 
zdobył. Miał on szczęście oddać N. Kró
low i kosztowne i rzadkie te ozdoby bry
lantowe w Hanau, z któremi w yp raw ił  go 
J. K.-Mość w nocy z 26 na 27 do BerUna. 
N. Król miał d. 27 rano wyiechać do Spi
ł y .  BN. Cesarz? Austryacki i Rossyyski 
Wyjechali takie  dnia poprzedzającego z 
ftlanheimu.

Przez zręczne poruszenie Major K el
ler przybył z iednym bataliionem od i jg o  
pułku piechoty razem z Bonapartem dp 
Genappe,  przez po ten przymuszony zo 
stał syyskoczyć z powozu, kapelusz i sżpa- 
d g , które X ie  Blucher posłał N. K rólow i.

• Xzgoła wszystko.zostawić, i przebrany pc 
chłopsku piechotą ucieczką się ratować. 
Siedm pow ozow  stanu, które miał z sobą, 
między któremu ieden g a lo w y,  w  którym 
z  sprzężaietn 8 izabelowych Ogierów chciał 
do Bruxelli wiechać, i  go fArabskich ko
ni, wszystkie tabory, iego brylanty i skar
b y ,  ięgo płaszcz Cesarski, słowem w sz y 
stko mu zabrane zostało, Siedm p o w o 
zow stanu podzielone są pomiędzy jenera
łów  Pruskich. Żołnierze przeładowali się 
Napoleondorami. Zdobyte działa w yn o 
szą do 400.

Nim Bonaparte z Paryża w y  i ech at 
posiał wszystkim dowodcom w twierdzach, 
zacząwszy pd Bazylei aż do Dunkierki 
rozkaz, aby mu oatychmiast wszystkich 
starych żołnierzy odesłali. Poruszenia 
tych oddziałów tak były  dokładnie w yra 
chowane, i i  wszystkie musiały razem W 
trzech mieyseach stanąć, gdzie podzielona 
były na dwa korpusy, każdy po 50,000 
ludzi,  a trzeci odw odo w y 15,000 ludzi 
w yn oszący} do tych korpusów, które mię
dzy  Laon i So.is.sons stały , przyłączyło się 
32,000 gwardyi. W o yska  te miały niez
mierną moc d z ia ł ,  które po.częąci wzięte 
z twierdz były , iak zabrąoe okązuią.

Ąołonii d 23 Czerwca. " 
Gazeta tuteyszf  zawiera co następuie: 
•”  W tey ,chwil,i przybył .tu C. K. A u- 

stryaęki Porucznik Hr. Berlon, z pułku pie
szego Xcia Hohenlohe- Bartenstein, Jadą
cy z Bruxelli do A rcy  Xcia R a ro la d o M o - 

'guncyi, i p rzyw jęzł  wiadom ość, iż przy  
iego wyieżdzie padeszło do Bruxelli do
niesienie:”  i e  150,000 Królewskich stron- 
nikpw powiększey części z Wandei, wspar
tych dwiema Hiszppńskiemi korpusami i- 
dzie prosto przeciw P aryżow i.  „

D O N  J E S I E N I  A.r  Powiecie Szkalb-
, w szy  ras), Jan Amos Jaworski, mieszkaiący we wsi <Chrp.br!tu w  r. w  A u _

Jni.erskim, w celu polepszenia zdrowia s w e g o z a m y s l a ud*f ^ Ftosownie do przepj-
*tryi do Kąpieli Badeńskich z  Lokaiem Antonim Stanek } Pr?et? J ^ ° 7 , ®‘
só w , dla wyiednania sobie paszportu, podaie do pubhczney w adom • T jut*

1 w szy  raz. ) dopełnieniu N ayw yższego  Rządu przepisów DoWieci«
^ szew ski, Aptekarz zamieszkały w mieście Staszawie w  de.p. B a Kraków do
®taszowskim, i i  dla załatwienia interessow familiynych ^  słui4Cym P io .
Ł w o wa z żoną T e k lą ,  synem Antonim , służącą Jadwigą Rargonow ą ą y

» ^ z T r a O  Jozef Sawiczewski Professor w  Szkole Główney
a Zoną  Anielą , Ignacym Synem , JP. Grzegorzem Bernatowiczem 1 s łu ż b ą  B ^ a r ^ ą
Malarską ma zamiar iechac do L w o w a dla odwiedzenia sW Oiey fa m ili i ,  W 
ląc  *ię do rozkazu Rządowego, podaie do wiadomości.
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iw szy  raz. J Fazimh z BaJeni wyieźdza z jednym s,użacynt Jozefem Gorzkovr~ 

akim w  Galicyą w  C yikuł Sandicm ao Rożnowa.

2gi raz. ) Konstant/ Beaoe O byw  z HOw Szkalb.nierskiego zam ieszkał/w Do* 
krach uościeitC, wyieźdza za granicę ao Wiednia z służącym iedr.ym i>a_im.erzem Bu* 
gayskim

2gi raz.) Stosownie do Rozporządzenia Rządowego donosi Antoni Zagorski, i i  
W) ezo * do GaLcyi w Cyrkuł Tarnowski w  interessach piawnyeh i do Krynicy w  
Cyrkuł Sandecki.

2gi r a z . ) Jan Kanty Fachinetti i Franciszek Chwastkiewicz wyieżdzaią do w od 
V  Krynicy końmi w łasnem i, z dwoma ludźm i, Feuxem  Litwicaim i Wińc. Piaseckim,

aęi raz.)  Stosownie do rozporządzenia Rządowego Hippoiit S tarow ieyski,  
F an om k Katedry Krakowskiey obwieszcza, iź iest w  chęci wyjechania do G allicyi 
Dóbr swoich dziedzicznych Miechowice zwanych , z dwiema lud źm i, Pawłem M yśliw 
cem , Szymonem Trzebińskim, Powozem 4rema komri i forszpanetr. Jozefem CżijSteckim.

Estreicher fedzic zam!ast do Wiednia do Eenina zK aio lem  Soczyńskim Profes. i  
służącym Łuszczyńskim.

Dnia .o  Lipca r.b c godzinie lotey przed poł"dniem w e D w orze wsi Luborzyey 
W. Gminie te toż  imienia w pov iecie łiebdc wskin, le2zcey w dobrach do Biskupstw a C: ta- 
kOw skiego nirleżącycn, di zaspokojenie 7024 złp. groszy 15  ̂ długu. za zapłacone przez 
W Wincentego W roblowskiego O. N .V V .w e w s i  Kobylanach mieszkającego z wzmian
kowany wsi pud t k i , i iiwerunki udJW . 'W oyrietiia  Górskiego Biskupa Kieleckiego Bi- 
sKupstwa a żakowskiego Admmistrotora w  Kielcach m ieszka: < e g o , należnego, produ- 
kta na pniu to ie s t ;

ż y t o  po  y 6 korcach w y s i e w u .  O w i e s  p o  130 —  —
pszeni ca p o  30 —  —  G r o c h  po po —  —
Jęczmień po ąo >—  —  Froso —  —  2 mia-ki.
Z  emniaki na 50 zagonr.ęh.

Siano f p :łąk Zachachotek, pod Sulechowem i Stawisko zw anrch z aolnem u- 
źycicm przez rok pańszc z y n y , mieszkania , i składu na zboże potrzebnego za gotową 1 
srebrną kurant monetę naywtęrey oaiacemir pod warunkami przed licvta*,yą odczytać 
się maipcemi spr edane zcsiańą. Każdy wzmiankowane cflekta licytować chcący opa-
trzon y w. yadium 1000 złp. w terminie i mieyscu w zmiakowanym stawić się zichce.

Dan w Krakowie d. 30 Czerwca 1S 1S*
Jen Ranty Koitalsti, K. T. C. P. J . D. K.

Niżey podpisany, ninicyszym do puliesney podaie wiadom ości, iź .ramienicę
sweią w rasną 7  wszelkim zabudowaniem , browarem i przytegłościami na Kaźmierzu 
kaioliekirr. przy Krakow ie pod L. 75 i 76 położona, n? pr^edarz ma wystawiona, chcą
cy  takową kto z Chrześciau nabyć, winien będzie w dniu 18 Lipca r. b. ogodz. ęley z 
rana w Biorze JW, Prefekta Deptu Krakowskiego, się staw ić , i chęć natfyna takow ey 
Oświadczyć. Szacunek niriicyszym obiętych nieruchomości iest 120,000 zł. poi. w rac- 
Kecie srebrney grubejr PrusKiey kurant zwaney. [Dan w Krakowie «- f  Cipca 1815.

Andrzey
Stosownie do wezwania JW7. Dyrektora Skarbu dnia 6 Lipca ad Nr. 8*68 na mocy 

Reskryptu ‘Wyjokiego Alinisttryum dnia. 6 Maia Nr. 1039, pro P a rt io  rOnu 1815 Pisarz 
łWagai^ńu Solnego Głownego Kraków , upoważnionym został Sól z konfiskowana celi - 
ftnreiw Berlińskich .135 Nr. 107 w beczki upakowaną przez publiczną litytacyą brczka- 
riii za kaianł monetę sprzedać, a przeto wszyscy  chęć kupienia tey maiący zethcą się 
ńa dzień .2  Lip-a r. b; do m agazynu Solnego w Kaźmierzu pod N. i 4 i e y o  gc Jz.iue j t e y  
Z rana stawić: Dati w  Krakowie a. 7 Lipca 1815.

Antoni Aabrowsti, Z . $fk-
D odatek g g i
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g a z e t y  k r a k o w s k i e y

D n ia  9. L ip c a  1 8 * 5 .

j c i  r a z )  Tadeusz Lisicki posiadacz wsi Przełai w  powiecie Miechowskim W 
Departamencie Krakowskim zamieszkały, ma zamiar iecnania w  Galicyą w  Cyrkuł T a r 
nowski dia interessow prawnych i odwiedzenia swoiey familii. Bierze z sobą koni czte
ry  t ludzi dwocn Tom asza Gaiswskiego lokaia i JaDa Haydasa fornala.

_ 3ci raz)  Stosownie do przepisu rządowego donoszę, i i  w yicżdzam  do kąpieli 
jjardyiawskiey w ‘W ęgrzecn, wraz z JP. Mikolaie.ii Ghomentow skim, bierą z s c b ą  
dwóch służących Paw ła Jęziorskiegó i Piotra Śmigał furmana.

Karol pod^orski-
gci raz)  Scbastyan B ad eni, dziedzic dóbr Beysc w Departamencie krakowskim, 

Szkalbmierskim położonych ż y c z y  sobie w yiechać clo wód Baaersfeich przy 
Wiedniu dla poratowania zdrowia. Co stosownie do N ajw yższego rozkazu do, po- 
Wszechuey podaie wiadomości.

3<.ł r a_z, Stosownie do przepisu Rzą'dowega donoszę, i i  w yicżdzam  do Węgier 
i troygicin d zieci, z jednym służący m , Bartłcmieiem B iern kiem , furmanem W ęgiei- 
śkim , Jaiobem Gorowiczem , 2 iego parobkiem , czworgiem kon: Pisano dnia 30,
Czerwca roku 13*5 w Krakow ie.

Tawei Bielecki.
■ 3«« raz A lo y z y  Kafał EstTeicher F. i M. D. Professor w  Szkole G. Krak Wy-

leżaza do wód do miasta baden w A u s t r y i ,  zsłużącym  pocztą, Jan Ł uszczyński, słu
żącemu na imie. ’ •

gei raz)  Jędrzey i ADra Walichncwscy, dziedzice Nizin w powiecie sz y d ło w 
skim , maią zamiar wyjechać do kąpieli w G a licy ą  Austryacką w Cyrkuł Sandecki do 
R .y . i ic y ,  z ludźmi Woyciechem Trzepińsk:m , Tomaszem Długoszem, Augustynem 
w o ls k im ,  Panną służącą Grabowską, dzi«_wczeną Ziemską, e  czemjdonoszą Publiczności.

3ci raz ) Ludwik Stanowski, Kupiec Krakowski pod Nr. 458 w  Krakowie mie- 
szka iący , ma zamiar wyiec.hać w  interessach handlowych do iednia i w yźszey  A u - 
sti-yi , z Bratei., swoim lózefem 1 służącym Antonim B an -s,  pocztą, <o czew  uwiado
mią Publiczność.

3cł raz.) A nna G ąsiew ska, Obywatelka z powiatu Jędrzejowskiego Dptu K ra
ków „kiego, 2 amics; kala w d ta w a c h ,  nr.a zamiar wyiechać w Galicyą Austryacką do 
Cieszena, z służącą Jurkiewiczowną i furmanem Antonim Łysakowskim.

gci raz ’ Terzy Samuel Bandtkie iedzie do V< iednia, a  ztamtąd pow raca na 
W ro c ła w  do Krakowa

3 c i r a z )  Stosownie ;do rozporządzeń krajow ych uwiadomią rimeyszem Ję- 
Oeiey Goczałkowski ObywatilN Departamentu Krakowskiego ze mieszkały w większey 
KZęsu w K ra k o w ie ,  l i  ma zar».iar iechania do kąpieli Tręczyńskich, a ztamtąd w inte- 
- *ś®‘ch swoich do Wiednia swemi końmi z trzema słuźącemi, Dan w Krakowie d. t  
Ł ,PCa 18.5 roku.

, 3*i raz)  Anflrzey Kuliczkowski, Kassyer Trybunału Cywilnego lwszey fnstan
Ti Departamentu Krakowskiego ma zamiar wyieefrać na kpmpiele-do Trenczyca  t* 

^ S S f łe c h ,  co podaie do •mtliczaey wiadomości.



2gi raz.) W jacenty W" oiakicwicz, officer Polskidym issm wany ,, n a  zamiar w y 
jechać do Gatic^i AuSiryaciriey 4 o Cyrkułu B o c n e r .ś L e g J s a m  ifedeii, x o  do publicz* 
ney wiadomości podaie.

.  i ’
- 3C1 raz )  fan Rudnicki Obywatel Owukraiowy maiący Dobra Dziedziczne w  

Departamencie Krakowskim, a Powiecie Hebdowskim «ieś J.limuntow, Skalbmirskim 
wieś Ostfrow, wzamiarze uzyskania Paszpo/u do w s t y d u  w Galicyią do Dubr sw o
ich Dziedzicznych w Cyrkule Jas.e/skim leżących Glpiny zwanych ■, podmie się de Ga. 
zety Kraaowskiey dla u z ie m ie n ia  nakazu Rządu, i prosie ma o Paszport dla prze- 

'ifeidzarfia tai/i i na powrót podtug okoliczności wyniagai: ćych przez przeciąg Roku ie- 
driego z Zon ą, fanuł.ą D o m o w ą , służącemi i końm’i potrzebnemi na Konv,riph Sier,ł- 
slawice lub Kraków opisać się/maiąt ertii. W Kri.kowie dnią igo Lipca >815.

Bitcłnick..
^ci jraz  ) Do Trenezyna w Węgrzech , a ztamtąd do Baden w Austryi iedzie s 

Krakowa Antoni M ataktew kz ż żoną Katarzyną, Panną Józefą W asserrab i służącem 
Józefem Sklarsaim.

Dnia 14 tu. Lipca 1815 r. i następnych w domu Magistraiualnym Ptu Miast Olkusza 
w  godzinach zw ycza yn y ch  sprzedawane będa przez l icy lacyą  publiczn i więcey daiace- 
iiiu za gotowa srebrną kurant monetę, różne sprzęty domowe, gospodarskie i browarnej 
tudzież wódki okowity g arcy 150. W ypuszczonym oprocz tego będzie czynsz browa
ru w  wsi romorzanoch w powiecie Olkuskim sytuowanego, w dzierżawę dw uletnią pod 
warunkam i, o których u podpiyaoego potrzebną można powziąść każdego czasu, infor- 
m a c y ą , przeto chęć pomienionych przedmiotów a.,bycia , i za.lzierżawienia czynszu, 
orzeczonego browaru maiąeych podpisany do tey czynności upoważniony K o m o m , 
ainieyszyaa uwiadomią.. W Olkuszu d. 30 Czerwca 18C5-

haiim terz  jLtjowjś*, Kom. Ptu Krak.
D ó  ‘ t e k  2g i .

Dnia n g o  1815 roku ogodzinie 9 ran n ey , w domu pod L. 196 aa przedmie
ściu W esoła, przy Krakowie na 1̂1 rydy ce Libicz, sprzedane będą przez publiczną licy- 
tacyą za gotową srebrną monetę, krów trzy, cieląt 2* tuoziei rożne sprzęty i tako 10 
s to ły ,  stoMki, krzesfa , ka^ ąpka, szafy,  stoł marmorowy , magiel, szafąrnia duża, 
drzwi żelazne ,i drewniane, żelaZi va rożne. Życzący sobie nabyć łanowych eiłektow 
zechcą się w oznaczonym mieyscu 1 czasie znaydować. W Krakowie d. 28 Czerw. ifi»5»

j f  ‘/t Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. 1 D. K.
Archiksnfraternia Miłosierdzia i B inku Pobożnego. Ma hon >r zawiadom ić S z a 

nowna publiczn -ść , iż wostatnich d >iach Mca Lutego i w  p ie rw s z y c h , dniach Marca 
X. b. Licytacya fantów w zastawie będących, iuż wcześniey ieszcze pub'jf*znie w Dzien
niku Departamentu Krakowskiego j w Gazecie Krabowskiey zapowieJ lana odbyta się, 
ie  L.nty nad rok i Niedziel sześć w  Banku Pobożnym w zas'awie będące, naywięćey 
daiąccmu sprzedane zosta ły , i l e p t  odtrąceniu należytości do Hassy Banku Pobo
żnego przypadai.cey, na rzecz Wfaścicielow pozostałe N adw yżka, każdy prztio  W ła 
ściciel sprzedanego fantu, win;en iest zgfosiś się do Banku Pobożnego, celem udebrą- 
nia mdeżącey mu się rrze.wyźfei, gdyż w przeciwnym razie gdyby się Właściciel przez 
»rzeciąg czasu lat sześć nie zgłosił, i należytości swoiey odebrać zaniedbał j tedy sto

sownie do Ordynacyi R ractw a, wszelkie prawo no wyiściu terminu sześcioletniego 
©d dnia ninieyszego obwieszczenia rachować się m aiącego, do takowey N adwyżki 
utraci, i  taż staie się własnością Panku Pobożnego. Z eb y  przeto nikr niewiadomością 
nie .w ym aw iał się Bractwo Miłosierdzia podaie dę jubliczney wiadomości i w zvw a  

JX Plebanów, wifoyfow, B u rm istrzó w ,!  ich Zasępcow , a zeby .ninieysze »Ob- 
wieszczenie w Parafiiach z Am bonv po trzy razy i Gminach swoich ogłosie.lkazać ra
czyli. —  W Krakowie dnia £go JMaia i8i.5g° roku.

Piekarski Starszy Bractwa i B, P.
K ocz 11? 4 osoby familiyoy nowy) terainieyszego fassonu landarowa rohetą *e 

włzystkienai do segoż przynaleiącemi rekwizytami, iest do sprzedania przy ulicy S Jana 
pod Ni 485* •


